Logopedyczny Kącik Dla Rodziców 

„Największą umiejętnością w jaką możemy wyposażyć nasze dziecko jako rodzice jest mówienie i komunikowanie się”

1. Clark, C. Ireland

JAK DZIECKO UCZY SIĘ MÓWIĆ (3)

Każdy język mówiony zbudowany jest z dźwięków. Otacza nas wiele dźwięków, wiele różnych dźwięków potrafimy też wytwarzać. Niektóre z nich to te, z których budujemy wypowiedzi- dźwięki mowy. Pojedyncze dźwięki nic nie znaczą, ale ich określone zestawienia (sekwencje) określają dany fragment świata (rzecz, zjawisko, stosunki i relacje między nimi). Gdy myślimy o świecie, gdy regulujemy w umyśle własne zachowania, gdy przekazujemy sobie informacje- wykorzystujemy te właśnie sekwencje- używamy języka. 

Małe dziecko, ucząc się języka w trakcie swych doświadczeń językowych i społecznych dowiaduje się, co ludzie mają na myśli, gdy mówią np. „kura”. Aby tak się stało, dziecko musi nauczyć się odróżniać formy językowe t. j. „góra”, „chmura”, „kura”, „kora”, „kula” oraz odpowiadające im treści (znaczenia). Są to bardzo złożone procesy poznawcze wymagające sprawnego działania zmysłów wzroku, słuchu, czucia, ruchu oraz operacji umysłowych t. j. analizowanie, syntetyzowanie, porównywanie, abstrahowanie (pomijanie), klasyfikowanie (porządkowanie), uogólnianie. Z czasem, dzięki możliwości gromadzenia w pamięci powtarzalnych, różnorodnych zmysłowych doświadczeń, porównywaniu, dostrzeganiu podobieństw i różnic między nimi oraz własnej pamięci słuchowej, dziecko uczy się, że „kura” brzmi inaczej niż „góra”, „chmura”, „kula”, „kora” i wiele innych.

Dzięki temu, że dziecko słyszało formę językową „kura” wówczas, gdy widziało na obrazku, w telewizji, w rzeczywistości tego a nie innego ptaka, powiąże w końcu tę formę z właściwą treścią. Zanim jednak tak się stanie, może sądzić, że np. wszystkie ptaki to kury lub odwrotnie, gdy usłyszy wyraz bardzo podobny do „kura”, np. „kora”, „kula”- pomyśli właśnie o kurze. 

Dziecko stopniowo uczy się, że świat można opisywać używając języka. Rozumienie mowy i mówienie polega na poprawnym (zgodnym z umową społeczną) posługiwaniu się znakami języka: wyrazami, zdaniami i tekstami. Ludzie przekazują sobie różne informacje nie tylko z pomocą języka. Potrafią komunikować się ruchami ciała, wyrazem twarzy, ruchami głowy, gestami rąk, spojrzeniami. Językowe porozumiewanie się wyrasta z naturalnego gestu i jest z nim związane, ale pozwala komunikować się precyzyjniej.

Większość dzieci opanowuje umiejętności językowe, choć nikt ich tego specjalnie nie uczy. Rodzą się wyposażone w różne narządy, układy, struktury (mózg, płuca, krtań, podniebienie, język, oczy, uszy, mięśnie, nerwy), dzięki którym, obcując z otoczeniem stopniowo poznają język w sposób naturalny. Proces poznawania języka, choć naturalny, jest jednak bardzo złożonym, wieloetapowym zadaniem. Dlatego są dzieci, które wymagają pomocy. Pierwszymi nauczycielami i osobami, które mogą im pomóc jesteście Państwo Wy, ich rodzice. Spróbujcie sobie uświadomić, czy Wasze zabawy z dzieckiem pomagają mu w poznawaniu mowy? Gdy pochylacie się nad niemowlęciem z uśmiechem i kląskaniem języka naśladujecie stukot końskich kopyt, gdy śpiewacie piosenkę o kotku, co wlazł na płotek, gdy mówicie „sroczka kaszkę warzyła” i kolistymi ruchami mieszacie kaszkę w dłoni dziecka kolejno dotykając jego paluszków mówiąc: ”temu dała troszeczkę, temu odrobineczkę, temu dała…”- dziecko słucha z uwagą, obserwuje Waszą twarz i wykonywane czynności. Ćwiczycie w ten sposób jego zdolności słuchowe, wzrokowe, czuciowe i ruchowe, a wszystkie one są bardzo ważne dla rozwoju mowy. Aby zbudować podstawę dla skomplikowanych ruchów narządów mowy trzeba słyszeć dźwięki, z których składają się wyrazy, aby móc te dźwięki naśladować. Trzeba dobrze odróżniać ruchy warg, języka, by starannie je odtwarzać. Trzeba często nimi poruszać, by nauczyć się czuć różnice charakterystyczne dla tych ruchów. Szczegółowiej, jak możecie Państwo pomóc w rozwijaniu mowy małego dziecka- w następnym odcinku.
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